wiedzi, 


NN 


iros rednkcyt i <dminiswacyi ; 
oalały dołączyć markę pa adpowiedź, 


m a ANON A n 


` NALEZETOSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTOWO GOTOWKĄ 


» MOTU Mają i, 


RO 


— - s 


Nowy Targ. dnia 28. 


maja 1922 r. 


Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu. 


en 


PP 


R WT 


„dazeta Podhalańska“ wychodzi n na każdą niedzielę. 


Nowy Targ. RYNEK 4. l p. — Rężopisów niezwraca się, listów nieopłacoaych nie przyjmuje się. 
Reklamacje (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej. — 
w Polsce Wa Seda, za a granicą ab area ma ej a ak 2 dolary. — Numer „SĄ 20 Mk. 


R OOOO A AO OO O ZOP 


RR RPP 


PO O OO POP 


Do iistów xy. 


-unnan nan 


„Gazeta Podaulaństka'* 


manana PANE a wa W w 


W obronie Jaworzyny. 


W ostatnich czasach szczególniej na łamach pism 
krakowskich pojawiły się liczne artykuły w sprawie 
Jaworzyny, które jednak zamiast skupić umysły i siły | 
społeczeństwa polskiego do odegrać się mającej walki 
sprowadziły w nie chaos i zupełną dezorjentację. Wo- 
bec tego nie będzie od rzeczy, gdy liczne głosy w tej 
sprawie z reasumuję celem dojścia do porozumienia. 

Niewątoliwą rzeczą jest, że społeczeństwo polskie 
postanowiło tak jak kiedyś o Morskie oko, walczyć 
dzisiaj o zagrożone Tatry polskie, czyli postanowiło 
odzyskać Jaworzynę, słusznie i pod każdym względem 
nam się należącą. Świadczą otem wiece odbyte w po- 
szczególnych miastach, rezolucje na nich uchwalone, 
świadczą również pisma polskie bez różnicy partyjnej, 
domagające się stanowczego zwrotu Jaworzyny wraz 
z Tatrami. 

Ta czujność społeczeństwa polskiego połączona 


z troską o Tarry polskie jest wprost zadziwisiąca i jestem 
pewny, że nawet po przeczytaniu niektórych artykułów 
z ostatnich czasów, lesceważacych sprawę Jaworzysy, | 


ce równa s.ę obrazie Tatr, społeczeństwo nie przestało | 
być czujnem i troskliwem | to jest bardzo dobrym 
znakiem, bo taca czujność poprowadzi nas do osisie- | 
cznego zwycięstwa. li 

Otóż uważam, że do tego społeczeństwa poiskie- | 
go zał czają stę zarówno ci, którzy chcieliby odzyskać | 
Jaworzynę bez żadnych rekompensat, jak również i ci, | 
którzy uważają zą konieczną rzecz rekompensatę z pol | 


skich, czy też ruskich gmin. Oba te obozy uważają 
jednak Jaworzynę za polską, za najśliczniejszy polski 
zakątek i dążą do skutecznego jej odzyskania. 

Zupełnie tedy niepotrzeona wywiązała się pole- 
mika i to publiczna, bo nałamach pism polskich, która 
jest niczem innem, jak sprawdzaniem przysłowia: gdzie 
dwóch się bije trzeci korzysta, Tym trzecim zaś nie- 
wątpłiwie jest nikt inny, jak rząd czeski, który przez 
ciągłe odkładanie i przesuwanie roztrzygnięcia syste- 
matycznie dąży do rozbicia i zniechęcenia Polaków 
do dalszej waiki, aby następnie układać się jedynie 
z rządem polskim, który uważany jest w Czechach 
za daleko ustępliwszy od społeczeństwa polskiego. 
To była ich taktyka podczas plebiscytu oparta niestety 
na praktyce, i taka jest także i obecnie. 

Polemika ta wywiązała się z powodu tego, że 
obie przeciwne strony, zamiast zastanowić się, co na- 
leży zrobić w przyszłości, wyrzucają sobie io, ca 
albo zamiedbato się w przeszłości, W to- 


eo zrobin się, 

ku tech różńych Zerzutów, ZNOWU ZUDERIE mear : 

bme zarcadza się 1 ło już samym Czschem niextósa 
i| sprawy. które ich nadzwyczaj interesują, a nawet s4 im 

niezbedne w walce o Jaworzyną Ovesi natomiast wiii- 

Czą mie fwk zaeięci, ale lako czujni i nikt detychczus 
|| nie dawiedziat się, jaką powzięła decyzję komisja uczo- 


nych czeskosłowackich w sprawie Jaworzyny, co było - 
by dia ras nader pożyleczną rzeczą. 
Cała więc polemika moim zdaniem mogła mieć 
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kosztuje ua cały r 
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iniejsce jedynie przy zamkniętych drzwiach, gdzie 
mogły być całkowicie uzgodnione dwa przeciwne po- 
glądy. Trzeba się jednak liczyć z faktem, że odbyła 
się ona publicznie i to ma także swoją dobrą stronę, 
bo w dyskusji co do przeszłości podnoszono jednak 
niektóre wnioski co do przyszłej granicy polsko - cze- 
skiej, które komisja polska przy powzięciu decyzji 


o naszych postulatach granicznych niewątpliwie rozważy | 


i wyzyska. Decyzji takiej bowiem dotychczas nie było 
i być nie mogło. Bo jeżeli Czesi dotychczas ani ka- 
wałka ziemi spiskiej nam nie obiecali, to przecież nie- 
możliwe abyśmy obiecywali dwie gminy spiskie. Któż 
bowiem słyszał, żeby Czesi obiecywali zwrócić nam 
Jaworzynę? Albo, choćby nawet była taka obietnica 


czy oni się nią krępują? Zupełnie i stanowczo nie. | 


Skąi że więc możemy być my krępowani ? 


I 


| 


Sytuacja dzisiejsza w sprawie Jaworzyny jest, albo | 


powinna być taka; Układów w sprawie zwrotu jawo- 
rzyny dotychczas nie było. Były tylko postulaty z naszej 
i odpieranie postulatów z Czeskiej strony. Układy rze- 
czywiste będą się toczyły wobec przesunięcia terminu 
do 6 sierpnia, prawdopodobnie zaraz po zamknięciu 
konferencji genueńskiej. Przed samemi układami, polska 
kom sja poweźmie decyzję w sprawie postulatów gra- 
niczeych, uwzgłędniając zapewnie życzenia społeczeń- 
stwa polskiego. które stoi dalej na pewnym gruncie 
odzyskania całej Jaworzyny, mimo wahań i wątpli- 
wości niektórych jednostek. W tym celu nie zamyka 
jednak drogi do dyskusji z Czechami, by stanowisko 
swoje uzgodnić z czeskim. W dyskusji takiej wyłonią 
się różne wnioski i rzeczą i obowiązkiem Komisji gra- 
nicznej oraz Rządu Polskiego będzie wyciągnąć z nich 
ten, który naszym postulatom zadośćuczyni 

Obecnie zaś chodzi o to, byśmy nie dali sobie 
wydrzeć Tatr polskich razem z Jaworzyną i stworzyli 


przez te nowe 3 miesiące zwłoki takie silne argumenty | 


które potrafiłyby przemówić nawet do twardych umys- 
łów czeskich Niechaj Sejm będzie wiernem odzwier- 
ciedleniem opinji społeczeństwa polskiego, które z za: 
pałem broniło i broni Tatr polskich, to szczytom jawo- 
rzyńskiim od północy dane będzie nie tylko Iśnić się 
w promieniach słońca polskiego, lecz granitem zabez- 
pieczyć, a urokiem ozdobić południowe kresy naszej 
Rzeczypospolitej, 
Interesowany. 


Potomnym przekażcie! 


Wielkie święto miało gimnazjum nowotarskie 
w ubiegłą niedzielę. Odsłaniało bowiem przepiękną, 
kamierną tablicę ku czci swojej młodzieńczej, a boha: 
terskiej drużyny, która swe życie ofiarowała Ojczyźnie. 
Na po lniosłą tę uroczystość do wspaniale przybranego 
gmachu i auli gimnazjalnej przybyło wielu dostojnych 
gośnu. Ks, szambelan ' Krawczyński w otoczeniu Ks. 
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prof. Sznajdrowicza i Ks. Ryby odprawił uroczyste 
nabożeństwo w auli gimnazjalnej, zakończone prześlicz- 
nem, a wzruszającem do głębi kazaniem Ks. Sznaj- 
drowicza. 

Następnie w czasie odsłonięcia tablicy imieniem 
Kuratorjum szkolnego okręgu krak. szczerze i pod- 
niośle przemówił p. wizytator Leonhard, wskazując 
młodzieży wzór godny naśladowania, w ofierze tych, 
którzy poświęcili życie dla Ojczyzny. W mowie p. 
Dyrektora |] Zachemskiego była duma wychowawcy, 
który wie, że jego praca bogaty plon przynosi Ojczyź- 
nie, że buduje fundament tęgi, bo zdrowie duszy i pięk- 
no ideału. Patrjotyczna mowa posła Rajskiego i dekla- 
macja Orkanowego, silnego i pełnego wyrazu wiersza 
„Na odsłonięcie Tablicy“ wygłoszona przez 


|| ucznia Żeglickiego zakończyły szereg podniosłych mów. 


Uczniowie zakładu zagrali w czasie uroczystości 
pod kierownictwem p. kapelmistrza Stiastnego prześlicz- 
ny marsz żałobny Szopena i dzięki dobremu wyszko- 
leniu wygiali go poprawnie. Przyczynił się też do 
podniesienia uroczystości wyćwiezony chór gimnazjalny 
pod kierownictwem p. Rutkowskiego. 

Z dostojnych gości byli obecni p. kurator J. 
Owiński, jenerał Galica, p. wizytatorowie Leonhard 
i Marcińfjowski, znany pieśniarz naszego Podhala p. 


! W. Orkan, posłowie Roj i Rajski, delegacja gimnazjum 


| zakopiańskiego z dyrektorem Stopowym na czele, przed- 


stawiciele wojskowości i władz tutejszych z p. starostą 


| Bednarskim i Trześniowskim, przedstawiciele Związku 


górali w Zakopanem z prezesem p. Pawlicą, oraz 
rodzice poległych uczniów — bohaterów, smutni aż 
do dna duszy, otoczeni aureolą cichego cierpienia 
i budzący błębokie współczucie. 

Cała uroczystość wypadła tak dostojnie i poważnie, 
jak rzadko. 


WŁADYSŁAW ORKAN. 


Na odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej 
w Gimnazjum w Nowym Targu. 


„Wojny powszechnej ludów — zawieruchy ! *— 
Prosiły księgi Polaków pielgrzymie. 

Wieszcząc, iż w ogniu stopią się łańcuchy — 
Polska w oświetli krwawej wstanie w dymie. 

l jak przez zbrodnię rozbita w heloty, 

Odkuć jej wolność muszą piekieł młoty. 


Przyszła lić krwawa. Świat stanął w pożodze. 
Jął się przetaczać z hukiem wał stalowy. 

Pół świata w krwawej zaciekło się zmodze — 
Ogniem ziejące z ziem wynikły rowy — 
Przez Polskę poszły wzdłuż dymiące rany... 
Spalone sioła. Grabież. Lud zabrany. 
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Gdzieśmy nie lali krwi, na jakich frontach — 
Jakie nad nami nie wiały sztandary ! 
Szczęśliwszym był koń forszpański w chomątach, 
Gdy szedł „für Kaiser, Vaterland | za cary !“ — 
Wysługa straszna krwią u obcych znaków — 
Oto ostatnia tragedja Polaków. 


Któż dziś opowie te męki zwątpienia, 
Dzieje upadków, przygnioty, rozpacze, 

One rozdwoja myśli i sumienia, 

One gościńce do Polski tułacze .. . 

Nie sprostałaby dusza tej zachwiei, 

Gdyby nie cel... gdyby nie okno nadziei ! 


Jak oto: Nasi landszturmiści nocą... 

Siedzą w rowach, w grążeli rozmokłej gliny — 
Kameradzi różnemi języki szwargocą — 
Deszcz, pluta, zaduch padliny. 

Psio... Naraz z działów muzyka buchnęła — 
Pieśń legionów : „Jeszcze nie zginęła !" 


Łzy w oczach, w sercu... Jakby czarem 
Powiało na tę katorżnianą nędzę. 

Rozumie serce zliczoną ofiarę 

l duch się wzmożon zacina w przysiędze : 
„Ku Tobie, Polsko — przez świata okręże — 
Aż Cię krew nasza dójdzie -— i dosięże. “ 


l szli ku Polsce przez spady Isonza, 

Przez fale Mozy, przez murmańskie pusty — 
Wsiąkała w obce ziemie krew gorąca, 

W obcy pazali proch krwawemi usty. 

Aż przez rzednące w górze dymy rdzawe 
Ujrzełi światłem Ócz marzoną Zjawę. 


z 


Zygmunt Lubertowicz. 


Jak Maryna swego chłopa 
pijatyki oduczyła ? 
(Dokończenie). 


| „Straśnie mi cosik wcora dało rady,* lamentował 
Wawrzek, bo mi się do znaku widziało, zek był w pie- 
kle, a djascy mnie smarowali kijami co cud“. 

„Kumotrowie to ta musieli cie po pijanemu ka 
ucapić, albo ci co to im okna po nocak tłuces, a mo- 
ze tyz ta i djabli, bo oni radzi temu kumotrujom, 
wto kieluskami zwoni. 

Moze ci tyz ta Pombóg na moje łzy patrzęcy, 
w swej łasce najświętsej wtórego śnig na opamiętanie 
posłał*, mówiła spokojnie Maryna. 

Do znaku tak mi sie widzi medytowoł przeko- 
nany Wawrzek, bo w karcmie byliby mi prędzył ku- 
flem łeb rozwalili, abo kości połomali, a to było rze- 

| zane tak delikatnie po cysarsku, ino ze tydzień nie 
bedem móg portek naciągnąć, tak mie cosi wyona- 
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Wstała z popiołów świeżych — widmo blade, 
Qdbicie domęczonego narodu. 

Ledwo poczęła krwią żyć — gdy od wschodu 
Czerwona noc przysięgła jej zagładę. 

Zdawało się: nic nie powstrzyma fali, 

Zatopi — piersią włochatą przywali. 


Chochoł czerwony już tańczył na grobie, 
Tamy Bugu przerwane — ku stolicy 1... 
Tedy naród się skupił, zgarnął w sobie. 
Poszła nieletnia młodzież — ochotnicy — 
Życie złożyć ochotnie w zapale, 

Poszły krocie. — 


Nie było ostatniem Podhale. 

Jak pra- ojcowie w „łanowej piechocie“ 
Pod Smoleńskiem, Witebskiem, Chocimem, 
Nie szczędząc siebie, 

Stawali chrobrze w potrzebie, 

Tak i synowie, wnuki... 


Oto na hasło odbiegli nauki, 

Za krwi pozewem, obowiązkiem — 
Czując w sercu, iż życie jest wązkiem, 

A żywot w przyszłość niezamknioną bieży. 
Tedy w porywie swoim żyli szerzej, 

Niż samo - chroną ostrożną rozumni. 


Którzy wrócili — ojczyzną mogą być dumni, 
A którzy padli — żyć będą! 

Dotrwa im wiary wspomnienie wieczyste, 
Kiedy już złotą legendą 

Wypłyną na czasu fali... 


cyło*, opowiadał Wawrzek melancholijnie macając się 
poniżej krzyżów, gdzie było coś ogromnego, jak balja 
a czarnego, jak węgiel. 

„O nigdy, nigdy jus wiencyl do karcmy nie pu- 
dem,* skarżył się przerażony widokiem owej czarnej 
balji, — 

„Kajaj sią grzyśniku zatracony, bo kie djabli ko- 
go roz opętajom, tego jus nie opuscom do śmierzci* 
krzyczała Maryna. 

„„Oje ! Kirjelejzon j* a toby mie djascy na nie 
zaiłukli | biadał bolejący Wawrzek nie mogąc znaleść 
miejsca na łóżku, od okrutnej pod skórą gorącości, 

„A gorcki moje, a miski, a poduski podarte, 
a noce moje niespane, a dzieci nase, co im zydy 
chałupe za twojom gorzołke sprzedadzom to nic ? 
krzyczała czerwona ze złości Maryna. 

„Żywcem cie djabli do piekła porwiom, kyrpce 
ze skóry zrobiom, za nasóm krzywde ty jancykryście 
zatracony*. 

„Ojej I jęczał Wawrzek. 

Wte razy porwie Maryna krzyż ze ściany, ku łóżku 
pijackiemu podejdzie i ze znakiem krzyża w ręce powiada: 


„Non omnis moriar" — zaiste ! 

Krwią się wpisali, 

Z ziemią. rodną ofiarnym spojeni cementem. 
Gdy pamięć żyjących skona, 

Wiecznie złocić się będą ich imiona 
Czytelnym dziecku, wskaźnym testamentem. 


Oto nam mówią: „Potomnym przekażcie", 
iżeśmy, zbyci niewolnictwa trądu, 

Tęsknota jako rybitwy na maszcie 

Siadali, Polski wypatrując lądu. 

Gdy się wyjawił — biegliśmy drużyną 

Okryć ziemie te, w trwodze, że nam zginą. * 


„Pierstą do piersi Ojczyzny przypadli, 
Staliśmy się, chłopięta młode, jako męże, 
A to-śmy w trudzie żołnierskim odgadli, 
Iż zapałowi nie ciężą oręże, 

Lekkie są boje, i rany, i blizny 

ł śmierć ofiarna słodka — dla Ojczyzny. * 


„Pragnieniem naszem, ażeby tej wiedzy 
Kurhany nasze ciche was uczyły, 

Kiedy potrzeba padnie znów... Koledzy ? 
Odzew przysiężny ślemy wam z mogiły: 
Bądźcie posągiem, co się w ogniu spala 
Ojczyźnie ... Stańcie się dumą Podhala ! * 


Poręba W., dnia 17. maja 1922 r. 


„przysięgaj heretyku, ze sie djabła wypieros, ze do | 


karciny więcyl nie pudzies, to i djabeł kumoter do cie: 
bie n.e przyjdzie * 

! Wawrzek przysiągł | 

Od tego czasu Wawrzek robi za czterech, w do- 
mu łed i porządek, pieniądze są w skrzyni i moc świe- 
cących garnuszków i misek na półkach, bo ich Waw- 


reoe już nie tucze. Darobił się też Wawrze: que 
„uczciwości? u luda, z2 wediużo zońtmie wa 
A gdy go.jsszcze kizdy niekiecy według < 
iagu do Lawxa. aibo „Fieszle” na vownieru 
` upy ciągńe, wtedy mu Maryna ino krzyż sie 


pokaże i przypamnie : „Wawrzek, bu ten ku- 
zrzydzie" ! 

|! Wawrzek wtedy zabiera się w chałupie do naj- 
ciężść.j roboty i nie chce nawet spojrzeć ku karczmie 
tak sę tego kumotra boi. — Niejednemu naszemu 
Wawrzxowi taki „kumoter* i takie lekarstwo bardzoby 
się przydało I 


Koniec. || Warszawa 22.000 Mk, mąka żytnia 80 prow. 


| 
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| dzie można 
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Już straszą nowj wojną. W Nowym Jorku uka- 


i zala się broszura sprawozdawcy wojennego kilku wiel- 


kich amerykańskich dzieunikow, Dibsa», który przepo- 
wiada za 3 lata nową wojnę w Europie. Dibs duwcizi 


| że Francja popełniła wielki błąd, gdyż powinna biła 


po zwycjestwie zająć Berlin i przeprowadzić rozezian- 
kuwanie byłej monarchii niemieckiej, tmstardziej, że 
gruat ku temu, przyjmując pod uwagę ówczesny nis'tój 
ludnosci Saksonii, Bawarji | Nadrenii, był podalay. 
Organizm starych Niemiec pozostał przy Życiu i predko 
się wzmacnia, Niemcy, które nie mogą się pogodzić 
z obecnym stanem rzeczy, dążą do zbliżenia z Rosją, 
tóra jako wielkie państwo, nie może sie pogodzić 
ż pozbawieniem jej portów bałtyckich i oderwaniem 
przez Polskę znaczniejszych terenów na zachodzie. 
Formalny i oczywiście tajny sojusz militaray pomiędzy 
Niemcami a Rosją sprawi, że wszełka próba ściągnięcia 
ud Niemiec bieżących rat płatniczych spowoduje wy- 
buch wojny. 

Stan zasiewów w Polsce. Według zestawień o wi- 
dokach na żniwa, przedstawiają się one w Polsce 
nasiępująco: Oczekuje się, że dotychczasowe zasoby 
wystarczą. Zasiane jest zasiewami zimowemi o 26% 
roli więcej, niź zeszłego roku. 

Stan zasiewów uważać można za średni, O ile 


il rok będzie mvrmatny spodziewane są większe zbiory 


zboża ı ziemniaków. Również spodziewają sie, Że be- 
wywozić i cukiar w tasiecm ilościach, jak 
przed wajną. 

Biklia w 550 jgzykach. Towarzystso kiblire 
w Angliji dvuoci, że-odoiję wydrusowaao dutąd w 530 
jężysach. 

274,834.879 przestrejkowaaych dni w  Europis. 

Według „Schweiz. Arbeiter Zty*, ogólna lieta 


zuwjkujących wa coku 1921 wyniosła 13,219 179, a liczba 
SA Awówek saś 274, 084,379 lic złu - 
ch w (wyczyżniawanam DOSO, « ce 
SH Jaya Pa 
„| DW AU), log R. (20) 
mfnięcis Zegarów o A YALEN iu Wt- 
g nulusv szmówej w dainu Ul maja v gadziuie 


12-cj w nwey. 
Gegiełki ra odnowienie Wawelu duciegaję „uż 
sumy 80 miljenów marek, Dsiąki temu mame, ». dana 


kroiów polskich wygląda czemraz vkazalej I 

Giełda zbożowa. Warszawa 16./5. Pszoeóucu co 
ioco War- 
woco War- 
Warszawa 
26.000 Mk. 


szawa 21.900 Mk., mąka pszenna 65 proc. 
szawa 31,000 Mk., otręby żytnie franco 
10.800 Mx, siemie luiane franco Warszawa 
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f ać 
Nr. 22 


jęczmień browarny frauco st. zał, 13.800 Mk, 

Z tege wynika, że zbeże znów stoi silnie. 

Zwycięstwo Poiski w Sprawie Gdańska. Na posie- 
dzenin Lips narodow w Gauvi Gdańsk uznał prawa 
rządu polskuyd we wszystkich serawach zagranicznych 
Falski Gdań k batomia:t nierma prawa Żądsć od Puiski 
*sjaśnien, w sprawach potyka zagrameznej polsziej, 

Sprawa monogolu tytoniowago wywoluje obsciie 
Howe burie w sejmie. 

Niemcy znowu płacą 30 unljonów marek w złocie 
jako dalszy rate koabcu, 
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Żak I Kasztelanka tatrzańska legenda drematyczna 
w pięciu aktach pióra Zygmunta Lubertowicza, osnu- 
ta na tle historycznem i legondarnem doliny Popradu, 
została odegraną w ubiegłą sobotę w Nowym Targu 

Scena okazała się dla sztuki tych rozmiarów 
za gszczuplą, dekoracje za nieodpowiednie tak, że 
o rozwinięciu choćby części barw legendy ludowej 
nie można było niestety nawet marzyć ! 

Treść i barwa sztuki musiała ratować i pokry- 
wać całą marność aparatu sceniczaego nowotarskiej 
seeny, O którą niestety niema się komu postarać, 
a która podobna jest już dziś do przedpviopuwej 
arki Nrego. gdyż jest tylko komorą starych gratów 
i zużytych galganów. A szkoda, bardzo szkoda, gisż 
młodzież wieczorami mogłaby mieć piękną i paży- 
teczną rozevwkę, a nie musiałaby szukać pocieszenia 
częsty w złem towarzystwie I 

Ż.k t kasztelanka me zawdzięcza więc powo 
dzenia przybarum sceaicznyru. ule bogactwu i czaro- 
wi ludowej lszendy, która została przerzueoaą w see- 
ny dramatyczne. Ten czar legendy bił ze Sceny 
podbijał sewa i przenosił mysli w świat wyzszych 
uszuć. 
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Armatorsw lime to, że prasie «scvscv mieli 
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nido rərnidn 1 wielu: ionkeh. 

% kubiet wswóżnifw Się h. ee aku jaio 
Ląezteleniu, uvetaem A m suwj „ub p. dad 
kanowiorówna jaro Nostusia i p. Fryzlew czówiim 
w roli Kröølawej, gospodyia z skata Porradu Zora 


dna i forsywoą dla amatoa rolą Zaka borykał się 
p. Mieh»lik akademik, niewdzięczną rolę Nefcerna 
„grał z powodzeniem p. Dyda, rolę dziadka dobrze 
pojął p. Frączek i rolę pacholęcia mały Chudoba. 
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Z brawurą tańczyli zbójniey, nieźle grali żoł 
nierze. Przedstawienia ściągnęło calą masę publiez- 
ności, która nagradzała grę amatorów i sztukę obfi- 
temi brawami. 

Zdaje się, że sztuka w niedługim czasie po dal- 
szeni przygotowan u będzie powtórzoną, a wtedy 
czar legendy ludcwej ujęty w sceny dramatu prze- 
mówi silniej i odsłoni swoje prawdziwe oblicze. 

Sztuka Ścięgaela bardzo wiele publiczności 
i podobała się ogólnie. chociaż pierwsze przedsta- 
wienie przetiagło się poza 12 w nocy 

Z Poronina. W dniu 14 maja b. r. ku uezczeniu 
rocznicy Konstytucji 3 ego Maja. tut. Kólko młodych 
miłośnieów seeus daly nam chwilę wdzięcznej za- 
dumy. 

Urządzony wieczór muzykalao wokalny wy- 
pełniono : słowem wstępuem. deklamacjami, chóral- 
nym śpiewem „Witaj majowa Jutrzznko* i odegra- 
niem historycznego obrazu w jednej odsłonie p. n. 
„Wspomnienie z 1863 r.“ 

Publiczność wypełnieniem sali dała pełny wy- 
raz szczerych łuknień jasaego promienia sztuki sce- 
nicznej o, bo dusza nasze tu, natym „skalnem Pod- 
halu“ tak mało są pojone scenicznego piękna stra- 
wą, że gdy się obaczy rozwartą kurtynę i za nią 
wartkie życie - chciałoby się tam biec.., Spracowa- 
nemi rękoma garnąć ów przejasny promień, jędrne- 
go życia i hardo tulić go do rozełkanej tęsknotą 
piersi, i juź tak na zawsze posiąść ową płynącą 
stamtąd siłę dążenia w krainę światła, owe czucie 
polotu w sfery górue, a szezęsne. 

Jednak zauważyć trzeba- jeśli sceną jest tylko 
tem martwem pomieszczeniera odrapanych kulis i wa- 
lesających się aktorów - mauekinów, ktorych słowo 
spoczywa w budes sutiera. pezeuigdy w piersi widza 


nie «zbudei, tego, co wzbuuzić pos inna, w to muszą 


| bacuzo dubrze patniętać kierywrucy 1 czlonkowie akto- 


rzy luduwych kółek amatorskich, by o ich grze nie 
trzeba było z bóiem malezeg. 

Na uurzę gimnazjalną w Nowym Targu wpłynę- 
Jy w apas od 11. HL b. r. następujące datki: 


5: TE Kasie Oszez. 4405 Mk., P. Dr. 

ik, Duwa 40 Mio pri, ZBOWYWSKI 

|.«srzdounza 9200 ME. Stu” 

p iwe 1000 Mè. Gaiker Maciej 
Alm Kador 7.450 six, Urząd parefjpslay 

4 kuinama 2400 Mx. p Józel Orysiussuiak 
Fry Mk. p Ostrowska 5.000 Mk. 
Z p y Zakopanem, © czem już pisa- 


amy 1.UUU Mk. 
Oblarodawzaa sktada -Zarząd Bursy serdeczne 


„Bóg 


zapisć” 

Ziemia dla żołnierzy. Wydział osad żołnierskich 
przy M. 3. W. oglaszn, że termin ostateczny do skia 
ania pedań dla żołuierzy chcących otrzymać iem 
na kresaca prrzdłużony zostaja do 1. lipca b. r- 
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Pierwszeństwo mają odznaczeni, ranni lub ochotnicy 
w służbie frontowej. Podanią należy składać w od- 
nośrem D O. K. 

Równocześnie przystąpiono do układania list 
kandydatów drugiej kolejki na rok 1922. Kandydaci 
powinni składać karty rejestracyjne potwierdzone 
i zaopiniowane w D, O. K. O ile kandydat wypełnił 
już kartę rejestracyjną lub uzyskał świadectwo kwa- 
lifikacyjne winien dołączyć jego odpis i zaświadczenie 
że jest rolnikiem i że posiada narzędzia gospodarskie 
i przynajmniej jednego konia. Wielkość działu wy- 
nosi 15—45 morgów zależnie od jakości ziemi. 

Ponadto zostanie utworzona pewna ilość parcel 
podmiejskich o wielkości 1—5 morgów w odległości 
3 klm. od miast. Parcele te mają służyć jako podstawa 
dla rozwinięcia innego zawodu. bądź wolnego, bądź 
rękodzielniczego lub przemysłowo-handlowego. Pierw- 
szeństwo w ctrzymaniu tych parceli mają ci, którzy 
już się na kresach osiedlili, następnie ci, którzy wy- 


każą możność uzyskania pracy w swym zawodzie na ' 


kresach, lub wykażą się dostatecznym kapitałem na 
otwarcie własnego warsztatu. Do pedań należy dołą- 
czyć zaświadczenie o wykształceniu w swym zawo- 
dzie i t. d. Kandydaci wykazujący się zaświadcze- 


niami o pracy społecznej (należenie do kółek rolni- | 


czych, kooperatyw i td) uzyskują pierwszeństwo. 


Wszyscy ubiegający się o podział ziemi zechcą | 
się zgłosić osobiście w Referacie O. Z. w Krakowie | 
K. Stradom 14. III. p. bez względu na to, czy wnosili į 


swego czasu podanie, 


Walne Zebranie członków Pow. Tow. Pszczelar: | ge 
| około puda złotą i ð pudy 27 funtów srebra. Kores . 


skiego odbędzie się 29 b m. w poniedzialek o go- 
dzinie 3 popol. w sali Sokoła, na którem odbędą się 
wybory do Zar.ądu iodczyt oulu ameryk. i Czynki 
oraz pouczenie © robota:h wiosennych w pasiece. 


O jak najliczniejsze przybycie nawet nieczłon- | 


ków uprasza Zarząd. 

t Ks. Juljusz Racz proboszez w Niedzicy prze- 
żywszy lat 58 zmarł dnia 23. maja. % 

O zwalczaniu smolika i kornika w lasach Tatr 
Pienin i Podhala wydał nasz współpracownik inż. 
Edward Migdał bardzo pożyteczną i bardzo jasuo, 
a przystępnie napisaną broszurę. Ta broszura napi- 
sana przez wybitnego znawcę naszych górskich la- 
sów ma dla Podhala doniosłe znaczenie i dlatego, 
wszystkim właścicielom naszych lasów gorąco ją 
polecamy. 

Broszura jest do nabycia w drukarni I Borka 
w Nowym Targu stron 22, kosztuje tylko 50 Mk. 

Goście na Spiszu i Orawie. P. kurator Owiński 
z gronem inspektorów odwiedzał szkoły Spisza i Ora- 
wy w dniach 22 i 23 maja. 

Uroczystość na cześć Polaków na obczyźnie od- 
była się dnia 20-ego maja we wszystkich szkołach 
Podhala. ` 


ANSKA* Nr. 22 


„Na kresach spisko-orawskich* pod tym tytułem 
pojawiła się nakładem Lud. Tow. wyd. Lwów bardzo 
sympatyczna broszura Kazimierza Zakrzewskiego, 
przynoszącą cały szereg bardzo ciekawych wiado- 
mości historycznych i legehd z okolic Popradu. 

Ciepło, barwnie i niezmiernie zajmująco, napi- 
sana broszura powinna znaleść licznych czytelników 
na Podhalu i w Polsce W naszej redakcji przeczy 
tano ją z pełną ciekawością. 

Nows dzieła Podhalan, a to Dra Józefa Rafacza 
prof. uniw. lubelskiego „Ustrój wsi małopolskiej 
w 18-tym wieku“ i Feliksa Gwiżdża komedję „Gody* 
omówimy w najbliższych numerach. 

Na ulloach Nowego Targu zaczęto miejscami 
zasypywanie wybojów, daj Boże, by ta praca nie 
ustawała. 

Przedewszystkiem trzebaby było pomyśleć o ka- 
nalizacji, albowiem nasze miasto odwiedził nów 
tyfus na nowo i znamy już pierwsze wypadki róż- 
nych epidemji, wynikłe ze złej budowy naszego 
miasta. — 

Dom gotowy w ciągu ośmiu godzin, Pewna firma 
w Warszawie podjęła się zbudowania i umeblowania 
domu, wystawionego na nowym placu w ciągu ośmiu 
godzin ! 

Polacy wykupują na Górnym Śląsku majątki od 
Niemiów. W samych Katowicach wykupili Polacy 
przeszio półtora tysiąca nieruchomości. 

Belszewicy rahvją kaścioły. Sowiecka „Prawda* 
podaje, że konfiskatą kosztowności, dokonana w ko 
Ściołach kvtvlickich w Mińsku, przyniosła w wyniku 


podencja przyznaje, że drzwi od kościołów były 
gwaltea wyłamane, p nieważ księża odmówili wydania 


kluczy. 


Nad brzegiem Renu musi przyjść do starcia. Na 
posiedzeniu b. żołnierzy wojny świa.owej wygłosił 
Poincare mowę, w której wywodził: Nikt z nas nie 
żywi uczuć nienawiści, nikt z nas nie ma imperya- 
listycznych planów, nikt z nas nie żąda. aby wobec 
Niemiec nie zapomniano o wojnie. Nad brzegiem 
jednakże Renu jesteśmy zbyt bliscy siebie, aby nie: 
mogło dojść do starcia. Alzację odzyskaliśmy i nikt 
jej nam nie odbierze, zatem będziemy i musimy 
czuwać “. 

Za granicami Polski przebywa keło cztery miljo- 
ny Polaków, z tego w Ameryce będzie koło trzech 
miljonów. 

Wiele mamy włosów na głewie ? Uczeni oblicz: li 
że człowiek ma na głowie od sto do 120 tysięcy 
włosów. — ` 

Nie jest to więc tak bardzo dużo i gdyby sic 
każdy włos zamienił w jedną markę, tobyśmy dziś 
za te pieniądze nie kupili dobrego konia. 
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Za ton dział radakcja nia bisrza adpowiedzialności. 


him jesteś? Kim być możesz? 


Przeznaczenie, zalety, wady, zdolności. Hrzyszlijcie 


swój charakter pisma lub zainteresowanej osoby, zako» | 


munikujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, ile osób najbliż- 
szej rodziny: na tych danych ctrzymacie od uczonego 
psycho grafologa SZYLLERA-SZKOLNIKA (autora 
prac naukowych) listem poleconym naukową szczegó 
twą analizę charakteru, określenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych Odpowiedzi na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. Praca naukowa p. SZYLŁERA- 
SZKOLNIKA zaszczycona mnóstwem odezw i podzię: 
kowań w poczytnych pismach krajowych i zagranicz- 
nych. Analizę wysyła się po otrzymaniu 9:0 Mkp. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że wykonanie analizy wymaga 
kilku gedzin poważnej umysłowej pracy, koszty ogło- 


szeń, pocztowe i t p., wyżej oznaczona suma nie , 


może wydawać się zbyt wysoka. Dla badań osobistych 
przyjmuje od godziny 12—7. — Ch, Szyłler-Szkolnik: 
„Tajemnica Powodzenia*. Jak żyć i postępować. aby 


osiągnąć powodzenie w życiu. Najnowszy utwór Szylle= || 


ra-Szkolnika. Szereg cennych rad, uwag i wskazówek, 
jak żyć i czynić, aby zwycięsko przeciwstawić Się na- 
szemu losowi, osiągnąć niezależność, moralne zado- 


wolenie i dobrobyt. Niewielka, lecz bogata treścią | 
książeczka 1a wydawnictwem nikomu nigdy niesprze- | 


dawana i sprzedawać się nie będzie, lecz dodaje się 
tylko. jaso premium do każdej analizy. Nadzwyczaj 


ciekawej treści książki. Katalog ilustrowany darmo wy- | 


syła się. Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 


—- — ADRESI — — 


Psycho-grafolog (7JI|Br-SZKOTNIK, Warszawa 
Wydawnictwo „ŚWIT“ Piękna | 25. 


Zoeubiono Mrugała Stan'sław, urodz. w r. 1902, 
+5 


ną karig powołania. 


Czas odnowić prenumerate 
== na drugie półrocze 


rocznie od I. lipca kosztować będzie 500 Mk. 
półrocznie 400. Mk. — za granicą 1000 Mk. | 


w Ameryce 2 dolary. 


mge i 


w Nowym Targu unieważnia zgubio- | 


Wynajmę dla katolika 
l 2 pokoje nadające się na sklep lub magazyn 
| W NOWYM TARGU, W ŚRÓDMIEŚCIU. 
| Blisza wiadomość w Administracji „Gazety podhalańskiej «. 


DWAJ MŁODZIEŃCY 


| poszukują miejsca jako praktykanci do kowala. 
Zgłoszenia do Redakcji „Gazety podhalańskiej" 


|Skradziono. Król Wincenty (Bombardjer) ur. 


| w roku 1897 z Sieniawy, unieważnia skradzione Tym- 


czasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
LEE LL EDEOO LILII TETELE E 


00 sprzedania 
kamienica dwupiętrowa w rynku, 
z południowym frontem, z urzą- 

| dzeniem wodociągowym i łazienką, 
solidnie i z komfortem zbudowana. 

| Dwa sklepy w parterze, w podwórzu muro- 
wany blachą kryty i sklepiony magazyn. 
Bliższa wiadomość: 


|RYNEK L. 15. BAZAR POLSKI 


|ŁAŹNIA PAROWA "Nem Targu, 


kąpiel parową urządza w czwartek 
l-go maja. Kąpiel w wannie w każdy dzień. 


Zawiadamia się 

że po myśli $ 36. i 37 Statutu Bazaru odbędzie 
się w dniu $-go czerwca 1922 r. o godz. 4-tej 
popołudniu w sali Straży pożarnej w Nowym Targu 


'POWTORNE DOROCZNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Członków 


Ld . 
Bazaru Podhalańskiego w owym Targu 
Kat. Stow. zarej. z ogr. poręką 

| na które PP. Członków o liczne przybycie uprasza się 

| PORZĄDEK DZIENNY: 

i) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Zmiana Statutu w myśl nowych ustaw i pod- 
wyższenie udziałów. 

3) Wnioski i interpelacje Członków. 


Zast., Sekretarza : Prezes : 


| 
U 
| R. Nowicki, Ks, Murek. 
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Pa A ję z 0 
SPRZEDAJE i KUPUJĘ 

p zechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 

ugików i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia tna 


iset Papier v "Mowym Taran m, Sobluskiegu, 
GRNMUMIZZAAMIMOKZNOZANAMIJMNNWANZAWEWNE EMMA 


APTEKA 2 SZAROTKĄ 


Mra Antoniego Wileczka 
W PORONINIE 
POLECA ORAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ : 

Syrup sulfoguajakołowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz, Bezwonną maść na Świerz- 
bę. Balsam zołądkowy. Expeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Srodki desinfekcyjne. 

Spocjalne środki dla bydła. Lekarstwa na pomór drobiu, 
Recepty wykonuję osobiście i sam prowadzę aptekę 
po usunięciu dzierźawcy. 

Przyjmuję analizy do badania moczu, płwocin krwi etc. 
M CA yz A RR N a M © FZ LA R YE DA De CS Z W W KZ M yw oe i na KU A A A W OS WW MYSZ MII M a 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 


Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie- 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — Cerny przystępne 


DRUZYNA“ 


„3! 
ORGAN MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ, 
dwutygodnik, 


Adama Chętnika i Stefana Kotańca. 


r (4 jest pismem niezależnem od żadnej 
„DRUZINA partji politycznej i wychoilzi pod hastem: 


óg, Ojszyzna, Cnota, Nausa, Praca. 


„DRUŻYN 4“ szerzy umiłowanie Ojczyzny. 


« podaje wskazówki dla samouków, winna 


„DRUZYNA się więc znależć w ręku każdego. kto 


nie chce być ciemnym. 


7 (( jest najtańs i najlepsze i 
„DRUŻYNA ( "8 tac i i najlepszem pismem 
„DRUŻYNA! wychodzi od 1912 r. 
Prenumerata na kwartał wynosi tylko 200 mk. 


Redakcja »DRUŻYNY« przy C. T. R. 
Warszawa, ul. Kopernika 1. 30. I-p. 
Tel. Nr. 312— 87. 
Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy 
na wszystkich stacjach kolejowych. 


ŻĄDAJCIE NUMERÓW OKAZOWYCH! 
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BACZNOŚĆ PODHALANIE! 


Z dniem dzisiejszym otworzyłem 


T rodłażu paszy i zboża. Sprzedaję «kę = 

i detaiiicznie. Dostarczam wagonowo na zamówienie do 

każdej stacji w Małopolsce, Kółkom rolnicz. odstawiam 
towary własnymi podwodami. 


NA SKŁADZIE POSIADAM : mąkę, krupy, ryż, groch, fasolę, 
ziemniaki, cukier, mzrmeiedę, czekolade, kawę, cykorję figi, 
owoce południowe. — Słomę, siano, koniczynę, zboże, otręby, 
„z eee Z Świece, A reka can EK 
Uwaga: Sprzedaję po cenach konkurencyjnych, Ręczę za szybkie i sumienne wykonanie zleceń. 
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Redaktor sdpewie '«lainy | kiąrujący: Zygmunt Lubestowicz. Deukarula 1. Sorka w Fowym Tirgu. 
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